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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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R o p e r a. W skazany w bibliografii lecz nie przyw ołany w tekście a rty k u ł Nielsa 
S t e e n s g a r d a  (Det syttende arhundreds krise, „H istorisk T idssk rift”, K obenhavn 
1969/1970, s. 472—504) izdaje się lepiej pasować do realiów  ju tlandzkich  niż teorie 
obu Brytyjczyków.

Tom II zaw iera obszerne załączniki tabelaryczne, wyciągi źródłowe (mnóstwo 
danych o cenach, handlu  wołam i, zasobności mies£ćzan na podstaw ie inw entarzy 
ruchomości, s truk tu rze  m ajątków , filan trop ii itd.), apara t naukow y, w  tym  dobre 
indeksy.

H istoryk polski, nie zainteresow any bezpośrednio regionem  Ribe, znajdzie w 
tej książce bogaty m ateriał porównaw czy i niejedną wskazów kę metodyczną. Za­
in teresu ją go obserw acje socjotopograficzne, w nikliw a analiza pow iązań lokalnej 
elity władzy, zasoby ruchomości mieszczan (w tym  sztychy, obrazy, książki) wedle 
inw entarzy. W rozdziale o żegludze Ribe i pobliskiego Rem e (dostępnego dla wię- 
szych statków) znajdzie nieco inform acji o kontaktach z G dańskiem  i Królewcem 
(210 razy szyprowie z tych portów  przepływ ali Sund wioząc tow ar z tych portów 
na ogółem 475 przypadków  zanotow anych w  re jestrach  Helsingor).

Na tem at książki Degna pisze t~ż obszernie E. L a d e w i g  P e t e r s e n  (R:bs- 
-regionen 1560—1660, „Fra Ribu-A m t” t. X X II-2, 1982, s. 341—370. Tem u też au ­
torow i dziękuję za zwrócenie uwagi na omówioną tu  książkę.

A. M.

Historia dyplomacji polskiej t. II: 1572—1795, pod red. Zbigniewa 
W ó j c i k a ,  Państw ow e W ydawnictwo Naukowe, W arszawa 1982, s. 775.

Ukazał się drugi tom „Historii dyplom acji polskiej”, przedstaw iający skom pli­
kow aną problem atykę polityki zagranicznej i działania dyplom atyczne Rze:zy?os- 
politej Obojga Narodów.

M ateriał prezentow any w p r a c y ,  podzielony jest na kilka części, odpow iada­
jących okresom chronologicznym dziejów Pclski.

W części pierw szej, obejm ującej la ta 1572—1648, H. W i s n e r  zw raca uwagę na 
unię lubelską i wolne elekcje jako  czynniki determ inujące kształt i rozwój dyplo­
m acji doby S tefana Batorego i Wazów.

Z. W ó j c i k  om awia dyplom ację okresu wojen drugiej połowy XVII w. (1648— 
1699). Sytuacja gospodarcza, m ilitarna i ustrgjow a oraz stale pow iększająca się 
dysproporcja między Rzecząpospolitą a jej najbliższym i sąsiadam i były czynnika­
mi, które przesądzały o możliwościach państw a na arenie m iędzynarodow ej. Zda­
niem W ójcika, mimo niew ątpliw ego cofnięcia się Rzeczypospolitej w zakresie p j-  
lityki zagranicznej, dyplom acja okresu 1648—1699 osiągnęła wszystko, co w w a­
runkach ówczesnej słabości, było możliwe.

Działalność dyplom acji polskiej w dooie saskiej (1699—1763) omawia w części 
trzeciej J. G i e r o w s k i .  A utor zw raca uwagę na niedostosowanie się dyplomacji 
polskiej do przem ian, jakie w zakresie służby dyplom atycznej nastąp iły  w tym  
czasie w Europie zachodniej. F ak t ten, w połączeniu ze słabością Rzeczypospolitej, 
nie pozwalał na uzyskanie poważniejszych sukcesów. Dodatkowym  problem em  były 
dysproporcje międizy stanem  polskiej i saskiej dyplomacji, a w łaściw ie stopniowy 
zanik polskiej służby dyplom atycznej, k tóry  zaznaczył się od zakończenia wojny 
północnej

O statnia część, napisana przez J. M i c h a l s k i e g o ,  obejm uje czasy s ta n is ła ­
wowskie. Na ten okres największego zagrożenia zewnętrznego Rzeczypospolitej, za­
kończonego jej katastro fą, przypadło tw orzenie nowoczesnej stałej służby dyplo­
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m atycznej. A utor zastanaw ia się, czy i na ile, służba ta  mogła być czynnikiem 
przeciw działającym  niebezpieczeństwu. U padek polskiej służby dyplom atycznej 
związany z polityką Targowicy i kryzysem  finansow ym  państw a, kończy rozw aża­
nia M ichalskiego a zarazem  zam yka cały tom.

Mimo pew nych różnic między poszczególnymi działami, będących wynikiem  
swobody, jak ą  m ieli autorzy w  sposobie przedstaw iania zagadnień w  ram ach  o­
k resu  chronologicznego, jak i im przypadł, są kw estie i w ątk i w spólne dla całego 
dzieła. Są nim i: sy tuacja m iędzynarodow a Rzeczypospolitej w  badanej epoce i jej 
w pływ na politykę zagraniczną, działalność dyplom acji oraz organizacja służby dy­
plom atycznej.

Każdy au to r kończy opracow yw aną przez siebie część podsum ow aniem , k tóre 
zawiera zwięzłą charak terystykę okresu, k ierunków  i uw arunkow ań działalności 
dyplom atycznej oraz jej ocenę. Dzięki tem u możemy lepiej zrozumieć specyfikę po­
lityki zagranicznej każdej epoki oraz uchwycić przem iany tej polityki zachodzące 
w  czasie. ,

Poszczególne części dzieła zam yka, opracowany przez au to ra  w ykaz (czadami 
połączony z k ró tką  charakterystyką) źródeł i literatu ry .

Indeksy autorów , osób, nazw geograficznych u ła tw iają poruszanie się wśród 
obszernego m ateria łu .

J. Ch.—M.

Pani de S é v i  g n é ,  Listy. Wybór. W yboru dokonał W ojciech K a r ­
p i ń s k i ,  przełożyli Micłiał M r o z i ń s k i  i A nna T a t a r k i e w i c z ,  
w stępem  opatrzył M ichał M r o z i ń s k i ,  P aństw ow y In s ty tu t W ydaw­
niczy, W arszaw a 1981, s. 418.

M arkiza M aria de Sévigné dzięki swej twórczości zajm uje po dziś dzień po­
czesne m iejsce w  litera tu rze  francuskiej. U praw iała bardzo popularny w  XVII w. 
gatunek — epistolografię. Poza korespondencją nie napisała nic innego. L isty  swe 
pisała ze względów praktycznych, nie były one przeznaczone do publikacji. Stąd 
więc ich sw oisty charak ter, pisanych dla jednego czytelnika, bez zw racania uw a­
gi na konw enanse, czystość form y literack iej, stosowanie skrótów , aluzji itp. S ła­
wa p isarska M arkizy sięga jeszcze X V III w ieku. Izabella C zartoryska w  czasie 
swego pobytu w  Anglii w  1790 roku  kupiła obok pism  W oltera, Rousseau, Locke’a 
także listy  pani de Sévigné, aby w szytkie te  historyczne pam iątk i umieścić w  
Puław ach. Spuścizna literacka M arkizy jest ogrom na, lecz bardzo rozproszona. N aj­
pełniejsze je j w ydanie przygotow ane zostało w  la tach  pięćdziesiątych przez E. G é- 
r a r d - G a i l l y  i ciągle jest uzupełniane. Na nim  w łaśnie oparli się autorzy  pol­
skiego w yboru. Dziwić się należy dlaczego au to r owej selekcji W. K a r p i ń s k i  
nie w yjaśnił czytelnikow i jej podstaw owych zasad. O statecznie w wyborze znalazło 
się 146 listów. Pochodzą one z la t 1648—1696, a więc od chwili w ejścia pani de 
Sévigné w „życie św iatow e”, aż po ostatnie m iesiące je j życia. A dresatem  te j ko­
respondencji była bližszá i dalsza rodzina, przyjaciele, a przede w szystkim  uko- 
cnana córka Franciszka M ałgorzata h rab ina de G rignan. W niniejszym  wyborze 
listy  ułożone zostały w edług chronologii. O patrzono je  sta rann ie  opracowanym i 
przypisam i, bąrdzo pomocnymi w czasie lek tury . Dzięki nim  liczne aluzje s ta ją  się 
lepiej zrozumiałe. Listy dotyczą bardzo w ielu różnych problem ów. Są tu  plotki to ­
warzyskie, anegdotki, refleksje na tert.at przeczytanych książek, obejrzanych przed­
staw ień teatralnych , rozw ażania filozoficzne i p raktyczne porady życiowe, wreszcie 
wiele inform acji n a tu ry  osobistej. Na kartach  korespondencji znajdzie także czy­
te ln ik  inform acje polityczne, choć ich genezą jest najczęściej plotka. W szystko to


